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- neła wielka a moch 


PRZ 


MW sprawie Uniwersytetu 


_ Piękną przeżywaliśmy chwilę w 


d. 15 paźfziernika r. z., kiedy spole- 
czeństwo nasze, znekane okropnościa- 
mi wojny, rozszczepione na obozy i- 


stronnictwa, wzajemnie zwalczająca 
sie; złączyło się w 


-wielbienia "i 


roczyście cbobodzono 100-letnią rocz- 


nice śmierci Tego Ostatniego Wodza 


i Reformatora dogorywającej Rzeczy- 


pospolitej. Poprzez zorane „granata- 


mi pola, poprzez wyludnione wioski, 


w gruzach leżące m 


i Skwagznkcwi 


(wielka a moona, tęsknotą i bô- 
jem  przepojona pieśń zmartwych- 
wstającej Polski ku najlepszemu z 
Jej synów | 
JW. błyskach  świtającej zorzy 
"swobody iym piękniej jaśniała teraz 
duchowa postać Tadeusza Kościuszki, 
drm bliższe i zrOzumialsze słały się 


ideały tego Tylemecna polskiego... 
I składano hołd nietylko Ostatniemu 


 Wadzowi staczającej się w przepaść 


- Diczyzny, ale przedewszystkiem tym 


ideałom, którym Naczelnik: Narodu 


. To też uczczono Tad. Kościuszkę 
Ssłwarzając pod patronateni 
tego prawdziwego demokraty Uniw. 
Ludówy, placówkę oświatowa, o za- | 
„każdą lukę w naszym dotychczaso- 


w Łodzi, 


kroju demokratycznym, która świa- 
tłem swym miała rozpyoszyć mroki, 
~ panujące wśród szerszych mas, o- 
świecić je, wprowadzić w dusze te, 
jakby uśpione, w serca zasklepione 


promień prawdziwej nauki, iżby je. 


rozgrzał, dusze przebudził i do uświa- 
domienia swe) roli w społeczeństwie 
doprowadził. Lecz zadanie to, jakie 
włożyli pa siebie założyciele Uniwer- 
sytetu Ludowego, przy dzisiejszych 
ancrmalnych warunkach bytowania 
naszego społeczeństwa, .napotykać 


„musi — rzecz prosta — na drodze ku ` 


urzeczywistnieniu  spiętrzone góry 
przeszkód przeróżnych, które tylko 
przy pomocy jak najszerszego współ- 
działania społeczeństwa dałoby się 
częściowo usunać. Tymczasem zain- 
teresowanie się ta placówką oświa- 
tową, jako i odzwierciadiająca je 


„trekwenoja słuchaczów Uniwersytetu 


„ pół 
`- mie- 


i Ludowego— jest aż nazbyt wymowna. 
"Wykłady poważne, doskonale opra- 


Ludowego im, T, Kościuszki, 


"sgk sam sie wySnuwAa... 


I serdecznem serce 
uniesieniu, w podniosłym hymnie u- 
- czci naiwyższej dla gu 
Kościuszki. Jak Polska długa i sze-»- 2: 
troka, wszędzie — w naiodleglejszym . 
bodaj zakątku Naszej Oiczyzny — u- 


—8pp 


so Eo sza nik a 
"mie" jedyre 


— największemu z boba- 


Cena W fenia. W. Zgierza. 


cowane, o jle treścią swą nie wzbu- 
dzają pewnej sensacji, nie znajdują 
Zpacznego powodzenia. Przykry wnio- 


Przeokropne i jedyne w 


historji 


Judzkości przeżywamy czasy. Napię- 


cje uwag! społeczeństwa, siłą wypad- 
ków bieżących, wstrząsających do 


węściej  przyoblekajiącym kształty 


konkretne, zmusiła nas do skoordy- 


tdwania wszystkich prawie wysiłków 
Witym kierunku, pochłonęła czas i 
UN BENSON 

| Przecież pamięłać musimy, iż 
aśnie dlatego, że przeżywamy isto- 


szłość nasza, powinniśmy każdy nasz 


-krok obliezyć, byśmy uczyniwszy go 
-zbližali się da celu —'d6 odrodzenia 
Naszej Ojczyzny. A że z całokształ- 
„łu działania naszego na przyszłość 
najlepszym,  naitrwalszym, najzba- 


wienniejszym i jedynym jest krok 


„naprzód na polu oświały jak najszer- 


szych warstw społecznych, wyniow- 


nie dowodzi tego przebieg szaleją- 
cej wokół nas zawieruchy wojennej, 


"stwierdza los wielkiej  Rosil, opiera- 
jącej swa potege na ślepym, bez- 
dusznym p oddaństwie ciemnych mas, a 
która przez te masy zosłała pokonana. 
Powinniśmy wiec przedewszystkiem 


faktów zaczenione. Troska zaś o 
apewnienie utrzymania rodzinie, o- 
jąwa przed widmem nędzy, coraz- 


ie Jeðyre w dziefich tudzkości 
czasy wojny europejskiej, od których. 
(w tak wielkiej mierze: zawisła przy- 


i w pabjanicach 12 fenigów. 


Aż "Robotnik polski, mający. poza 
sobą piękną tradycję, który nieje- 


dnokrotnie dał się poznać, jako go- 


racy patryjota i 


dzielny obywatel, 


„musi I teraz pomimo nad wyraz tru- 


jakie nań spadają naprzeciw wsłają- 


vebi swą brzemienną w następstwa 
kónsekwensia, zostało na tymże bie- 


dnych warunków, w jakich się -zna- 


lazł, nie upadać na duchu, a chwy- 
tat w mdlejącą z wycieńczenia dłoń 
kaganiec oświaty i iść wśród ciosów, 


Gej zorzy wolności. Tylko przy tak 
mocnym | jedynym przeświadczeniu 


i w obecnych warunkach robot- 
pik znajdzie choćby godzine. 
czasu wolnego dziennie cży też na- 


wet tygodniowo, by ią. poświęcić na 
wysłuchanie. wykładów, poruszają- 
cych najistotniejsze zagadnienia żyw 


cia, rozwiązujących niejedną zagadkę, 
otwierających nowe hkóryzonty... tak 
rozległej wiedzy współczesnej... 


Ra 


ne 


$) 


-Wówczas ku temu - 


P à hos 


„gdyż choćby najlichsze, ozdobione 


„przecież będzie perłami bezcennymi. 


"pią, godnych spadkobierców Kiliń-- 


zaparcia sie chęci służenia wedle 


swych sił sprawie swej — robotni- 


czej — zarazem sprawie . całej Oj- 
czyzny. A wtedy skromne podwoje 
Uniwersytetu ` Ludowego rozszerzą 
się, jak będą mogły najbardziej, i 
mile witać będą tych, co je przesłą- 


skiego, rewolucjonisty z 1794 r. roz- 


jaśnią się ściany sali wykładowej, a. 


z pórtretu T. Kościuszki uśmiechnie 


„się twarz Ukochanego Naczelnika, iż 


Jego'marzenia promłenne stają się 
rzeczywistością... _ Jednak nie do 


wszystkich, pewny jestem, dotrze te 


„kilka uwag, nie 


„wym dorobku kulturałnym zapełnić. 
każdą ścieżynke życia naszego oczy- 


ścić z objawów zacofania, nieuctwa— 
przebrzydłych chwastów, pozostałych 
A 


| „miłym* spadku po tyraństwie. 
„elemięzcy ze wschodu. Własnie, 


przed 3-ma miesiącami powołany do 


Życia Uniwersytet Ludowy im. Tad. 


Kościuszki, postawił sobie za zada-. 


nie wyrywanie owych chwastów ciem- 
noty, lub zapeśnianie w wykształce- 
niu szerszych mas.  -/” //ó 


cia, nie zaszczycają sali wykładowej 
Uniwersytetu Ludowego- swą obec- 
nością, jeżeli  siery robotnicze ma- 
iym odsetkiem siuchaczów są repre- 
zentowane... : p SE eS A. 


„ Czy zaś pozostawi jakie głębsze . 
ślady w życiu naszym, ta, tak nam 
potrzebna instytu cja naukowa, jeżeli 
ci, dla których pobudzono ją do ży- 


"ml 
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w 
robotniczej zostaną one odczytane... 
Sądzę tylko, że znajdzie sie wielu 
co powyższe słowa powtórzą innym, 
mniej  uświadomionym,  rozpatrzą 
wspólnie z nimi, a zasobni w wia- 
ksze zaulanie do pracy nad sobą i 
dla siebie... zachęcą.. Spełnią tem 
piękny czyn obywatelski wszyscy ci, 
dla których lepsza dola polskiego 
robotnika, jego wyrobienie. kultural- 
no- społeczne nie jest tylko pustym 
frazesem na ustach, ale pragnieniem 


„istotnym całei duszy, podejmą się 


tego miiego 1 wdzięcznego zadania 
ci wszyscy, którzy 'ukochali ostat- 
niego Naczeijnika Wolnej Polski, Je- 
go ideały, którzy pragną ujrzeć nad 
horyzontem tej  nieszęśliwej zie- 
wschodzące słońce „wolności a 
w blasku jego cudewvych promieni 
hwaszczoną: ni- 
nie mieniącą 


M e E] pee u 3 pjaca z. PA to 


"|| CENA OGŁOSZEŃ: 
"ank. ladb 1, z. wiersz 

logja i Reklamy 75 
„- awycz. 90 t za wiersz pet. Dro)aa 


r 1 nip będzie prze- 
'S8żkodą i brak wykwińtnego ubrania, 


każdej imdebce. 


Na stronie l-eji w tekście 
pet. jedno-łamowy. Nekro- 
f. za wiersz pet. Ogłoszenia =: 
poff.za wyra 


się najczystszymi brylantami poświę- 
cenia, ukochania, zrozumienia donio- 
Słości wspólnej pracy dla ogólnego 


dobra. oo mua 1 | | 
Jan Władysław Radwańskt. 


ARAD WON 


= Projekt 

przepisów o wprowadzeniu 
instytutu pełnomocników w 
Towarzystwie Kkmedyłowym 
ZŁ z m. Łodzi. ZE RE 


~ Z pośród wszystkich, funkcjonu* 
jących w naszym kraju Towarzystw 
Kredytowych mieiskich jedno tylko- 
Towarzystwo m. Łodzi nie posiada ze- 
brań pełnomocników, lecz ogólne ze- 
brania członków. 00 
| Dotychczasowe przepisy już przy. 
800 członkach Towarzystwa: upoważ- 
niały do wprowadzenia, pelnomocni- 


znacznej liczebności członków, do~ 
chodząćej do 2,092 do tej pory 'Za- 
trzymało ogólne -zebrania Sstówarzy- 
szonych, napotykając na znaczne 
„trudności w kierunku zmiany w tej. 
„mierze ustawy. = = | WE 

W pierwszym rzędzie przeciwni 
byli sami słowarzyszeni, obawiając. 
się w czasach, dziś już należących 
do historji, narzucenie ze 


ówcżesnego rządu pewnych ograni- 


czeń praw i przywilejów niektórych A 


warstw ludności. — on 

Ze zmianą warunków  politycz-- 
nych, w łonie samych stowarzyszo- 
nych powstała myśl wprowadzenia 
do zarządu instytucji postępu, jakie- 


go warunki miejscowe dawno się oł = 


-niej domagały. l 
` Władze Towarzystwa skwapliwie . 
poparły inicjatywę i wyłoniły. Komi- 


sję z pośród członków władz, oby; = 
-wateli, dyrektora Biura i 


Radcy 
„prawnego do opracowania projektu- 
„przepisów 0 pełnomocnikach. 4 Ko* 
-misji plenarnej wyłoniono ściślejszą, 
„której powierzono redylzcję i zkody; ©. 
fikowanie. Soiślejszą KE isie slano- 
„will: pp: Adolf Kon, vice: prezes Sa- 
du Okręgowego, Juljusz Langas Sta: 
nisław Kroll, Józef  Pogonon 
Członkowie Dyrekcji Stefan Łę 
„ki i August Döring, Członkowie Ko- 
„mitełu Nadzorczego, Mieczysław BIN 
kus, obywatel stowarzyszony, Lenn 
Gajewicz, dyrektor biura, i Jązc! 
Lachmanowicz, radca prawny. 000 
Przy opracowaniu pryjeklu Gai 
kiem już gotowego, Komisia nie trz 


w 


s 


dest 


o 


| miecki swoją siłą roboczą i gospod 
` daje rękcimię pewności pożyczki. 


p 
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A 


a 


»ożyczk 


atą kapitałów pupile 
pożyczka wojenna. Caly nar 
oczą i gosp 


rnych (nieletnich) 


5d niee © 
gospodarczą 


id 


ków, Towarzystwo Łódzkie, póńimó ~ 


strony 


AGE 


mala się niewolniczo przepisów, obo= 
-~ włążuiacych w innych pokrewnych in- : 
styłucjach, lecz starała się wytwo* 


rzyć rzecz oryginalną, przystosowa”. 


-na do warunków miejsca i czasu, 


| <>. Do. zalecia takiego stanowiska 
skłaniała Komisję i ta okoliczność, 
że dotychczasowe przepisy o pełno» 


mocnikach były w swcim czasie nas- 


- rzucone Towarzystwom Kredytowym 
_mielskim przez Ministerjum Skar. 
bu = rosyjskie, bez możności pod- 
dania ich krytyce w łonie stowarzy- 
szonych — dłużników i Władz To- 


warzystw Kredytowych. Były to I są. 


do dzisiejszego dnia normalne prze- 
pisy rosyjskie, wymagające tu i ow- 
dzie znacznej korektury z biegiem 
czasu. = e; | 

.. Dotychczasowe przepisy były 
warunkiem sine qua non przyłęcia 
ich, w razie tegli jnstytucia pragne- 
ła rozwinąć swoją działalność przez 
udzielanie pożyczek w listach zas 
stawnych na miasta okoliczne i miej- 
scowości przyległe. 

| Obecnie przymus taki nie za- 
chodzi, nic do przyjęcia przepisów 
nieodpowiednich lub wadliwych nie 
zmusza i dlatego też Komisja za- 
"pragnęła dać w mprolekcia swoim 
udoskonaloną niejako koncepcje 
przedstawicielstwa instytucji. 


"Rozumie się samo przez się, że 
na tego rodzaju stanowisko Komisji 
wypłynęły obecne warunki politycz: 
ne kraju, przy których łatwiej be- 
dzie. osiągnąć zatwierdzenie zmian 
w ustawie. | | | 
-. Najważniejszą i można powie- 
dzieć najoryginalniejszą modyfika- 
cją dotychczasowych przepisów jest, 
obok zebrań pełnomocników, utrzy- 
manie w 2-ch wyjątkowych wypad- 
kach ogólnych zebrań członków To- 
warzystwa. Jakkolwiek zebrania peł- 

 nomocników są najwyższą władzą 
instytucji, decydującą, w granicach 
ustawy wszelkie sprawy Towarzy- 
stwa, to przecież dwa przedmioty 
podlegać mają ostatecznej decyzii 
ogólnego zebrania członków: 1) likwi- 
dacia czyli rozwiązanie Towarzystwa 
1 2) zmiana przeplsów o pełnomocni- 
kach. W tych 2-ch wypadkach u= 
trzymany zostanie dawny stosunek 
władz do stowarzyszowych. 
- Dalej, w przedmiocie 
wyborów projekt zgodnie z duchem 
czasu uwzględnia najdalej idącą za- 
sadę demokratyzacji jeśli wogóle 
można o tym mówić w instytncji finan- 
sowej. — 

Pod wzgledem wyborów. tworzo- 
ne są jak dawniej trzy kurje wybor- 
cze: największych, średnich i 
łych posiadaczy nieruchomości i 
-= podczas, gdy we wszystkich Towa- 
rzystwach ilość pełnomocników z każ- 
dej kurji jest jednakowa (w War- 
zawie 70-ciu) wedle projektu na 
158-ch wszystkich pełnomocników 
pierwsza kuria wybiera 34-ch druga. 
51 i trzecia 68. | 

Co do samego uczestnictwa w 
zebraniach wyborczych, zwoływa- 
nych co trzy lata, projekt uwzględ- 
nia wszelkie dagodności dla wybor- 
ców i dopyfiscza uczestnictwa z ples 

nipotencji na innego stowarzyszo- 
nego, asobisty udział kobiet, właścia 
cielek nieruchomości lub przez Zas 
"stępstwo najbliższych krewnych. 

Projękt ma być przedstawionym 
najbiiższemu zebraniu ogólnemu 

szłonków Towarzystwa, wyznaczone- 
mu na dzień 28 kwietnia r. b. do de- 
cyzii. SA 


TE R Ę 


-_ Tod kątem chwili. 
r Aa „ilapa“ loteryjna. 


Loterja żydowska, którą nazwa: 
lsniy już raz dwulicową, ze względu 
na to, że w pismach polskich chce 
uchodzić za polską, a w żydowskich 
za żydowską—dziwnie jakoś się za- 
„ thawuje. Początkowo ciągnienie mja- 

io się odbyć w lutym roku bieżącego, 
potem ieodroczono na maj, a teraz 
mjawiły się już ogłoszenia, że zostało 
odroczone na lipiec... 


(0. Fozatem jednak - znamiennym 


wiedliwością, | 


samych 


ma- 


komorne w zamiarze 


faktem rabek łajemniey odsłania 


: kolektor żydowski, Pinkus Jatka., Za- 
mieścił on w prasie żydowskiej ogło- 
szenie bardzo charakterystyczne, za- 
opatrzone dwoma trólkątami w kwa- 
dracle z rarisem 


„Sjon* i objaśnie- 
niem wokoło: | e 
„Sjon zostanie odknpiony spra- 
a powracający dof— 
ofiarnościa. W miesiącn Nisan zostali 


„zbawieni i w Nisan bedą zbawieni“, 


_. Miesiąc Nisan to abeeny, wielka- 
nocny; w tym miesiącu żydzi zostali 
„wybawieni* z niewoli egipskiej 
j w tym miesiącu zatym 
kolektora—wygraią na Joterji. 

Dalei nastepują „orzeczenia“: 

„Utrzymujcie sie jeden g dru- 
giego. Rzec można o czasach obec- 
nych, że „mesiasz zydowski nadcho- 


dzi” | namnoży sie mnóstwo losów 
loterylinych, a wiekszość ludzi z tego 


utrzymywać będzie. Każdy przeto 
będzie miał nadzieję. A  przytem 
przez to jeden drugiego wspiera. 
„W miesiącu Nisan bedzie cia» 
g nienie wielu ostatnich klas. Tysiące 
ludzi zostaną uszczęśliwione w tym 
miesiącu na całe życie” it d. 
| Następnie znamienna „uwaga“: 
„Losy Kulturalne dają o wiele 
lepsze warunki, niż Dyrekcja w War- 
szawie, z małemi wpłałami i bez 
kaucji”. l z 
Ostatnie te słowa na pozór ta- 
iemnicze, a zrozumiale tylko dla ko- 
lektorów—zd radzają właśnie zakuli- 
sowe mach inacje owej loterii żydow- 
skiej, usiłującej konkurować z lote- 
rją Rady Głównej Opiekuńczej, pod 
pozorem, ża jest także polską. 


„Losy Kulturalne" to właśnie 
owe losy żydowskie. „Dyrekcja w 
a rszawie" yas to dyrekcja R. G. O. 

-.. l prawdę pisze p. P. Jatka. Kule 
turalna daje „lepsze warunki* ko- 
lektorom, bo ci nie cheą jej kupo- 


wać. Rewelacja wszakże, iż oddaje 


też losy kolektorom „bez kaucji”, 
dowodzi już chyba tego tylko, że 
organizacja loteryina uważa swe losy 


ma „towar bezwartościówy...* 
Żydowski 


Sam wiee koiektor 
zdyskredytował do reszty konkurent- 
kę loterji R.G.O. - 


GPRZAPOWOCA 


i Złowrogie jaskółki. 


" Zaledwie oczekiwana z takiem 


 Upragnieniem wiosna raczyła nka- 


zać swe radosne oblicze —nadleciały 
zwiastuny jej — jaskółki lecz o dzi- 
wo! Niezwykłe to jakieś jaskółki, 
gdyż.. białe. Przyfruneły z szumem 


1 trzepotem i obsiadły dachy, strzew 


chy i wesoło świergocą. 

Miłe ptaszyny nie przebierają w 
objawach swej sympatii i zagląda ją 
zarówno do wspaniałych lustrzanych 
szyb bogaozów, jak i do skromnych 
okienek ubogich. Wszedzie pukają 
dziobkami i zwiastują radosną nowi- 
nę:—,wiosna idzie“! | 

. Dlaczego ludek jednak. nie oie- 
szy się ntaszkom i nie wita ich uśmie 
cham? Przeciwnie — nie jednemu 
czoło rysuje głęboka brózda, a myśl 
szybuje hen, daleko... inny znów zio- 
nie przekleństwem. | | 

Złe to ptaszki owe białe jaskółki. 
Fałszywe to zwiastuny! Nie wiosnę 
nam niosą, ale zapowiedź więksżej 
nędzy, bo posłuchajcie z czem do 
nas przybyły: każda z nich ma nod- 
pis i stempel kancelarji rejenta, a w 
świergocie jej brzmi smutna wieść: 
gospodarz wymawia lokatorom swym 

| podniesienia 
tenuty dzierżawnej. | 


zera kania EEEE Dna bonasia] OOREEN- 


Długo obradowali zaoni obywa- 
tele, aż zgodnie uchwalili, aby z 
nadchodzącą wiosną rozpocząć atak 
na płaskie kieszenie współmieszkań- 
Gów. | | 


Zgodnie i karnie maszerują ko- 
lumny pod sztandarem, na którym 
złotemi głoskami wyhafiowano ha. 
sło: „Niech żyje pasek!“ 

Zegrały trąby, warczą bębny — 
kamienicznicy podjęli ofensywę. 


NOWY KURIER ŁODŹKI ` 


— według 


co w ubiegłe świeta. 


2 kwietnia 1918 roka 


Ef ramilc z 


— Ze świąt. Jakkolwiek w cięż- 
kich, bardzo ciężkich warunkach, 
sądzonem nam było spedzić ubiegłe 
świeta radosnógo Zmartwychwstania 
Pańskiego — podniosły się dusze — 
wzmocnione świeżymi siłami wiary ! 
nadziei — że przecież nadejdzie kres 
tej naszej niedoli. | p 

A kres ten już bliski — bliższy 
może, niż się spodziewamy. 

Nie tak to się dawniej przed 
paru jeszcze laty obchodziło pamiąt- 
ke Zmartwychwstania-Symbolu wia- 
ry chrześćjańskłej. = Pomimo tak 
skromnego śŚwięconego tegorocznego 
nastrój serdeczny panował w. święta 
ubiegłe naogół.. 

= Braki w święconem starała się 
wynagrodzić natura — zsyłając pię- 
kną, zaiste, pogodę. 

W świątyniach katolickich iuż 
dawno nie było tak licznych  zastę- 
pów wiernych. Korzono się przed 
Panem nad Pany — prosząc o łaski 
Boskie j rychły koniec wojny io po- 
myśln ość nieszczęsnego naszego kras 
ju.. I wracano z ukojeniem w sercu. 

U św. Stanisława Kostki rezu- 
rekcię odprawił i kazał ks, prał. Ty- 
mienie cki; sume w I święto celebro- 
wał ka. Rabiński, w II — ks. prałat 
Tymieniecki. „|. 

W kosciele N. M. P. na Starym 
Mieście rezurekcję odprawił ks. pro- 
b oszcz Popławski. Uroczystą sumę 
w I św.celebrował ks, Szufladowicz, 
w drugie zaś ks, Kozłowski. 


W nparafji św. Krzyża rezurskcie 
odprawił ks. Antosiewioz: kazał ks. 
Rybus; sumę celebrował w I świeto 
ks. Rybus, w drugie ks, Kuplicki. 


W paratiji św. Józefa rezurelcię 
odprawił ks. Sienicki, sumę cele- 
brował ks. Górecki. | 

Już dawno Łódź nie widziała ta- 
kiego ożywienia na swych ulicach — 
Kolaiki podia- 
zdowe były przepełnione == ruch na 
chodnikach olbrzymi. 

Od czasu do czasu rozlegały się 
w różnych stronach miasta tradycyj- 
ne wystrzały wielkanocne, którymi 
„wiwatowała” nasza młodzież robot- 
nicza. i 


— Z Rady Miejskiej. Następne 
posiedzenie Rady Miejskiej dla ob- 
radowania nad sprawami ogólnemi 
odbędzie się około-dnia 15-go kwiet- 
nia. | 

— Przeniesienie sądu okrępa- 
wego. Wydział kryminalny król. 
polsk, sądu okręgowego przeniesio- 
ny został z parteru na 2-gie pie- 
tro, gdzie kancelarie ego zaimować 
będą pokoie Ne 59, 60, 61 i 62. Po- 
siedzenia sądowe wydziału odbywać 
sie będą w wielkiej sali na drugiem. 


piętrze. 


— Pesiedzenie Rady sztol- 
mej. Pierwsze posiedzenie Rady 
szkolnej okręgowej m. Łodzi ustano- 
wiono na 17 kwietnia na 
po nołudniu. 


— Wyctódzóy do Rosji. Jak 
donoszą pisma wileńskie, ze stacji 
Mińsk odchodzi codziennie. pociąg 
do Rosji, napełniony  uchodźcami 
z Królestwa Polskiego i Litwy, uda- 
jącymi się do państwa „czerwonej 
anarchii, Podróż tę ulatwia zupełna 
swoboda jazdy — pozwoleń na wye 
jazd nie potrzeba. 

„ „ociąg wspomniany idzie poli- 
nii: Mińsk— Robrujsk — ałobin — Or- 
sza—Smoleńsłe. | | 

„Powrót do Mińska jest uten- 
dniony, jak również wzbronionem 
Jest wysiadanie z pociągu na przy- 
stankach, 7 | 
— Pozytulisko dla uchodźców 
z kMesji, Wynajęty przy ulicy 
Dłvgiej Ne 72 lokal na przytulisko 
dia czasowego przebywania uchodć- 
ców z Rosji został już całkiem urzą- 
dzony. Na nogleg przeznaczono 6 
pokojów, w których są materace i 
kołdry, W jednym pokoju urządzo- 


no ogólną umywalnię a obok mieści: 


się kuchnia. Oddzielny pokój prze- 
Znaczono na kancelarję, gdzie odby« 
wają się zapisy uchodźców do spe- 
cialnej księgi, 


godzinę 4 


— © Tow, Schranisk św, Sta- 
misława Mostki, Zanowiedziane 
zebranie ogólne raczna Tow. sehra- 
nisk św. Stanisława Kostki adbedzia 
się nie 3lecz 4 kwietnia r. b., o godz, 
6 po południu, w lokaln Stow, pal- 
skich kupców I przemysłowców (Ale- 
ia Kościuszki 17). 
— Piwarcie mysiawy Sszłuk 
piękkmych. W Aniu wezorajszym w 
Tokalu przy ul. Piotrkowakiei M mr 
nastąpiło otwarcie „Wystawy wim 
gennai”, | 

Na wstępie teden m członków zy- 
rzadu p. W. Piatkowski wygłosił a- 
kolicznościowe przemówienie, w któ. 
rem zobrazownał historie zawiązanią 
się w Łodzi T-wa zwolenników sztnk 
pieknych. Z kolei przemawiał p, 
Ten. Berliner, a p. Barcińska przacię- 
ła taśmę, poczem wystawa została o. 
twarta. 
—Z T.w a lekarskiego. Porządak 
obrad poeiadzenta w dnin 3 kwialn'a 
oheimuje: 1) Demonstracje: 2) O tu- 
berculum solxtara w mózgowni dziew 
LIB 
— Wypłaty pezenwisktam al- 
beda się w tych samych lokalach 
i wedlne tego samego porządku, ca 
iw nbientym miesiacu. 

Zaromogi bada wyrdawsna, pn 


cząwszy od środy, 10-20, aż do so 
boty, 31 b. m. włącznie. 

"W moniedziałek zaś, 15-90 wy 
płaty będa uskrteczniane tym re 


zerwistkom, które sie nie stawiły we 
właściwym czasie, a wa wtorek, — 
osobom, którym wydanie zapomogi 
zostalo zakwestionowane. 

W środę, 17 kwietnia zapomogi 
seðla Wyplacane patronatowi nad sie- 
rotami. | 
— W elutoa maeyjska | urenih 
ska w Palsce. W oknach kan. 
torów wymiany wystawiono na wi- 
dok publiczny nawo wypyszorone 
banknoty rosyjskie i nkraióskie kar: 
bowańce. Banknoty rosyjskie z cza- 
sów Kiereńskiego, ma'ace kurs do- 
tychozas, są różnej wartości: 50-ko- 


piejkowe, rublowe, dziasigcio, dwu- 
dziesto rubłowe. 
Format banknotów malv. Posia- 


dacz arkusza wartości 
Żonego m 20 sztuk każdy 20srublowe! 
wartości, połrzebujac wydać tyik» 
20 rubli wycina sobie jeden ban- 
knot. Te banknoty nie mają podpi- 
só w. a 

Banknoty ukraińskie posiada'a 
numery i podpisy. 

Banknoty rosyjskie sprzedawana 
Są po 1 marce za rubla. Wiele osńt: 
nabywa te niezwykłe pieniądze dc 
zbiorów lub na pamiatke. 
Wiec nacjonalistów. W =i 
bote w „Scali* odbył się wiec, 70r- 
ganizowany przez łódzkich „ludow- 
ców żydowskich w sprawie szkoły 
żydowskiej. 


. Po demagneicznych mowach red. 
L. Kahana, I. Faksa, Hirszhorna | 
Wienera wystąnił z przemówieniem 
red. Kahan nawołując żydostwo całe 
do ostrej wałki o prawa żydowskie: 
szkoły ludowej i o żargon — w któ- 


rej to walce żydzi złączyć się winni 


silnie z 
rać ją. 

W wiecu wzieło udzial około ty: 
siąca ganiów żydowskich, 


„partją ludową” i popie- 


— Zadania kuczmistrzów. Na 
nadzwyczainem zabraniu kushmi- 
strzów, które odbyło się w ubiega 
niedzielę w lokalu przy ul. Długie 
Ne 105 nehwalono, aby pracofawson! 
swym przedstawić następniące 
dania: 1) 10 godzin pracy na dobę; 
2) jeden dzień w tygodniu na odpo- 
„czynek; 3) wypłata pensji co tr 
dzień; 4) minimalna płaca tygodnia: 
wa przy utrzymaniu całodziennsń:” 
dla samodzielnia pracujących sd 45 
marek tygodniowo, dla szefów kaca: 
ni od 100 mk tygodniowo, dia pyt 
ręcznych 50 mk., chłopcom, lcaray 
pozostają więcej, niż rok w prakt>ce, 
od 10 — 40 mie tygodniowo, 5) 
przyjutowanie | oddalanie pracovni 
ków tęlko za zsoga i przez boure 
pośrednictwa pracy: 6 Za basis 
przepracowany  miesiac—dzień ur 
lopu; 7) pranie bielizny kuchenne: 
8) narzędzia pracy winny być di 


400 rubli, zin- 


TY 


P E REPE O EEE AE ENEE E EOE 


starczane przez właściciela zakładu: | 
4) przy zgromadzeniu zostaje zapro- 


wadzona kasa chorych, do której 


_ właściciele zakładów gastronomicz- 
- nych wpłacają po 2 proc. od tygod> 
niowych zarobków lub wypłacane! - 
_ pensji. Wymienione warunki winny 

_być podpisane przez właściciela za- - 


„.łdadu do 18bomio cio 555 
3 Do pertraktacji z właścicielami 
„akładów wybrano komisję złożoną z 
Zarządu p. A. Zabrockiego, L. Rża« 
veta | B. Serwinowskieg. = — 
„. ` "Postanowiono. ażeby w dniu 15 

b. m. zostało zwołanem zebranie, na 


» _którem komisja zda relacją z prze- 


| biegu pertraktacji z właścicielami ja- 
dłodajni. = na 2 


— Ucząstki komitetu rozdzia- 
łu chleba i mąki. Ponieważ nie-- 


które ueząstki komitetu rozdziału ną wieś lub do Prus. 


chleba i mąki zostały zwinięte i 
 przłączone do innych i z ogólnej ilo- 
- ści 44 ucząstków pozostało tylko 30, 


„zaszła potrzeba ujednostajnienia nu- 


- meracji ucząstków. Obenie adresy 


wszystkich ucząstków przy uwzęlę-- 
„dnieniu numreacjj starej i obecnej, 


są następujące: 1 ucząstek—Zgpjerska 
89; 2—Zawadzka (Bałuty) 2: 3—Pi- 
na 17%; 4 (95—Zawadzka (Bałuty) 28; 
5— Bazarówa 10; 6—Zachodnia 17; 7— 
_Mliynerska 2; 8 (10) — Brzezińska 56 


9 (18)-— Franciszkńska 9; 10 (19)— 


= grednia 71; 11 (14) — Pańska 1; 12 
_(21)— Długa 29; 18 (20)—Pasaż-Szulca 


41; 14 (22) — Cegielniana 74; 15—Po- 
iudniowa 89; 16 (24)— Olgińska 11; 17 


(27)—Sienkiewicza 85; 18 (25) — ML 
-~ Kościuszki 41; 19 (26)—Zakatna 19; 
_(28)]—Rozwadowska 26; 21 (29)—Wól- 


29 (38)—Rzgowska 41; 30 (37)—Szosa 
Pabjanicka. | a Nag 


trzymania ryżu lub: manny, albo taż 


innych artykułów spożywczych eho- 


rzy muszą zwracać się do lekarzy, 
którzy wypełniają odpowiednie: s46- 
maty, odsyłane następne do Wydzia- 
ju zaprowiantowania miasta. Funkoji 


tej jednak lekarze podejmują sie nie- 


chętnie, gdyż niezadowoleni są z do- 
 pisku na tych szematsch, „mianowi- 
cie „że dane zaświadczenia spełniają 
*godnie ze- swą wiedzą i sumieniem** 


| W wielu wypadkach lekarze do-. 
-pisek ten skreślają, dodając od sie- 


"bie, że jest zbyteczny. Pomimo skre- 
sleń zaświadczenia te Wydział ZA - 


 prowiantowania młasta uznaje. ` 


- Wypadki i kradzieże. : s bę sprzedawczyków. 


— Kradzież pasów. W nocy. 
z soboty na niedzielę: niewykryci 


złoczyńcy wtargnęli do stolarni przy. 


warsztatach kolei elektrycznej miei- 
skiej i skradli stamtąd 5 pasów. 


< ` transmisyjnych, wartości około 6,000. 


marek, 


| Ze związków i stowarzyszeń - 


X Ze Stow, Handłówców Pol- 


skich. Na posiedzeniu świeżo 0- 
branego zarządu Stow. Handlowców 


Połskich,.na prezesa powołano pana 


Leona Cliwalbińskiego, na wicepra- 


zesa zaś inż. Pawła Małachowskiego; 
. podział pozostałych mandatów nastą- 
ui na posiedzeniu w nadchodzącą 
: rode, t. |. jutro. | a je . T E 
Teatr i Muzyka. 
| i Teatr Polski. | | | 


„Dziś o godz. 7i pół wieczorem 
„Nadznicy”. i 


skim gościnne występy, znakomity 


artysta i reżyser Teatru krakowskie- 
go p, Aleksander Zełwórowicz. 
i Na pierwszy- występ wybrano 
wyborną iekką komedję w 3 aktach 
Pawła Gavant'a, w której p. Zelwero- 
_ wiez odegra rolę budowniczego Cra- 
ehea., > Kaa Ba a 
_ Sztuka ta grana będzie tylko dwa 
razy w środę | czwartek, === = = 
W Piątek i niedzielę dana będzie 
, znakomita komedja Bernarda Shawa 


y o OAR 1 ję ae ha a a en KANE E E: E E EEN EE ROBOT ANA 
BA O 0 Kaa a a a a a a a OGAE SA Tean, 


-ojańskich 


muzyczne oraz bibljoteke, pozosta- 
wione w dawniejszym: „lokalu towa- 


„nia wyżej 
czańska 109; 22 (81) — Targowa 47; 
23 (3%) Rokicińska 88; 24 (34) — Fa- 
bryczna 5; 25 (35) — Sinkiewicza. 
"109; 26 (36)-—Kąatna 24; 27 (40)—Brzo- 
zowa 4; 28 (42)—$Staro-zarzewska 52: 


| „Swojego“ do Rady Stanu. 


-dowskich w. 


1 w roli tytułowej. 0. 
W sobotę ukaże się z p. Zelwe- 

czem piękna komedja Schóntha- 
4 „Odrodzenieć, 30 


eż Ę + 


e Z prowincji. 

— Ze Zgierza. T-wn muzyczne 
„Harmonia* w Zgierzu liczyło przed 
wojną 800 członków. Istniała orkie- 
stra dęta, smyczkowa, kółko mando- 
linistów j 
kólko amatorskie i chór męski, skła- 
„dający się z 40 osób. Towarzystwo 
cieszyło się wielka sympatią, wśród 


sfer rzemieślniczych : | robo tniczych, 

aż tu nagle w czasie najpomyślniej- 
-Szego rozwoju. 
„ra powołała pod. broń : wielką ilość. 


wybuchła wojna, któ” 
ozłonków, reszta zaś wyemigrowała 
członkowie 
stytucji dal 
nja“ 
„Stowarzyszenie robotników chrześ- 
I przy otwarciu swego loka- 
lu wypożyczyło od T+wa „Harmonii* 
„stoły, kresła i ławki. Pozatem „Har- 
„miała jeszcze instrumenty 


nie mogli prowadzić in- 
J ej, wobec czego „Harmo- 
znalazła się w. opłakanym sta- 


-o W tych dniach w siedzibie Stow. 
*robotników chrz. odbyło się zebranie, 
na którem zgromadzeni | 
7miu pozostali członkowie „Harmo- 
nji“ zwrócił się do Stowarzyszenia 
z.prośbą © przyjęcie na. przechowa 
i „wymienionych przedmio- 
tów, stanowiących własność T-wa 
„Harmonia*, na co zarząd Słow. ro- 
bótników chrz. wyraził swą zgodę, 
przyczem ułożono się, że Słów. ro 
botników będzie mogło z nich . tym- 
czasowo korzystać. Aby jednak usu- 


i --._nąó6 AA A kaja jakie wskutek 
ela i anmiana. pia „.. takiego układu mogłyby się wyłonić 
—. Wiedza i sumienie. Dla o- w przyszłości. po. pórozumiśniu sia 


z obscnemi przedstawicielami wyżej 
wymienianego Stowarzyszenia posta- 
ńowiono, że Zarra Stow. robotni- 
ków chrz. wysta wi odpowiednie go- 
bowiązanie, podpisane przez wszy- 
stkich członków zarządu. ©, o0 


obój dozy Ze Mizka z. daleka 
A W żydowskie ręce, W Lo- 


„wiczu Stanisław Masłocha, syn Win- 


centego,. młynarza z - Bobrownik, 
Sprzedał żydo m Abramowi i Mordce 
Natanom dom swój przy ulicy Zduń- 
skiej- Ne 4. Masłocha, człowiek zaw 


„możny, nie był zmuszony do sprze- 


daży domu, a Z powodu chęci osiąg- 
nięcia dużego zysku powiększył Hez- 


-88 Praca w polu. Pod So- 
.snowcem rozpoczęto órkę., Wielką, 
trudność przy obsianin pól stanowi 
drożyzna nawozu, oraz wysoka zie 
płata za zwożenie nawozu i za órkę. 
Z tego powodu mniejsze działki pói 
są ryte rydlami. => 2 2o 
o & Warszawy. 
Żydzi w Radzie Stanu. —lla gosztowała Tym- 
czasowa Rada Stana — Kogo honorują w te- 
ooo o e atrach żydowskich. 
| — „Moment" dzisiejszy biada nad 
przykrem - położeniem. żydów pzy 
wyborach do Rady Stanu, W War. 


„szawia zwłaszcza sytuacja przedsta- 


wia się bardzo czarno; gdyby bo- 


- wiem nawet nastąpiła konsolidacja 


całego „bloku” żydowskiego w Ra- 


„dzie miasta st. Warszawy, co jest 
_ prawie wyklu czonem, mogliby żydzi 


przeprowadzić _ załedwie „jednego 


-. Jeśli sytuacja. ta przedstawia 


D PE er a - się podobnie w innych miastach, mo- 
Jutro rozpoczyna w Teatrze Pol- 


$e Rada Stanu będzie wiec choć je- 


na niezażydzoną. reprezentacją na- 


rodu. polskiego. 


| — Ukazało się sprawozdanie z 


„działalności Lymczasowej Rady Stas 


nu. Figuruje w niem suma 849,000 


marek, wydatkowanych : przez kilka 


-miesięcy żywota tej instytucji. Same 1m 
pensje pp. radców wyniosły 189000 IE 
marók, a na akcję polityczną wydał fi 
departament polityczny 111,000 mi. 4% 
| — Kogo honorują w teatrach ży. 4% 
Warszawie. dowiaduje: . 


OP win ie SR 68 


_sYWY KURIER ŁÓDZKI-2 kwietnia 191 roku. 


: - „Pigmalion* w p- Zelwerowi- ; 


chór mieszany, a także. 
żargonowej. c 
"rabini zabraniają żydom nabożnym. 


sztuki. 


łak że pozostali 


w liczbie. 


my' się Z tygodnika żargonowogo. Ju- 
„dowców „Das Volk". W: teatrze zar- 


gonowym liczą się z- właścicielem... 
lupanaru;znajduiemy tu też opis takie- 


„go „wlasciciela“, który przy sobocie 


prowadzi hurtem swe hurysy, do żar- 


'gonowego teatru. Jest. on wogóle 


pożądanym gościem w teatrze. Wico- 


dyrektor i wszyscy pracownicy tea 


tru wychodzą na spotkanie gościa, 
wskazują mu miejsca dla niego i hu 
rysek, przemawiając doń grzecznie. 
Słowem „persona grata", filar sztuki 
| Nic też dziwnego, że 


uczęszczania do takich „przybytków 


© 2 nastrojów rosyjskich. 


Bolszewizm znajduje w Rosji co- 
raz więcej przeci wników. Poza „bur- 
żuazją”, której bolszewicy nietylko 
odebrali wszelką wladze 1 korzyści 
materialne, ale nawet prawa moral: 


nego- równouprawnienia", również 


szerokie masy ludowe, którym bol- 
szewizm dał wszystko—coraz więcej 
„Bię od niepo odwracalją. = 0000 


m ` 


Ta zmiana nastrojów: odbywa. się 


w sposób charakterysłyczny, cechn- 
„Jacy naturę rosyjską. Gdy wyższe 


sfery wojskowe i inteligencia orga- 


nizują uporczywą walkę zbrojną z 
bolszawizmem, sfery lndowe i mie- 


szczaństwo popadają w misłyoyzm 
religijny, który rodzi plęhoką gorycz 
gniew, poszukujący n- 


a następnie 
porczywie „winnych wszystkiemu“ i 
zwracaiący 
ciw żydom. 3 adr | 
| Jak poważne znaczenie ma już 
ten-ruch antiżydawski w Rosii, stwier- 
dza „Petrograder Tageblatt". 
„n »GAy czyłać się to będzie poza 
fetershurciem — piszą pismo — nikt 
tero nie rozumia i hedzia pewien. 
a jest co „wie, dowcip, karykatu- 
ra humerrstypzna, ironia żydowska 
dis ośmieszenia antysónityżmu.: Jest 
(10 jednak wszystko - prawdą, jak 
prawdziwymi są: dzikie osobliwości, 


Ma które patrzymy codziennie. ` 


„Olo przeciąga przez Newski ol- 


Łrzymis procesja religijna z obraza- 


mi t popem na czele, kobiety i dzie- 
ci z tyłu. :Splewają pieśni święte, a 
w oczach ich palą sie ciemne ognie 
i wielki niepohamowany gniew. Wszak 


rozumiecie, co to jest gniew, gdy. 
ręce, przywykłe do swobodnego ru- 


chu i uderzeń — zostały nagle skrę. 
powans i nie mogą się ruszyć... 


| Ząrgonówka petersburska tłuma- 
czy nastrój tłumu pogwałceniem przez 
bolszewików cerkwi i klasztorów, z 


których rabowano świętości, rozpę- 
dzano i zabiiano popów i mnichów. 


Według „Pet. Tobit.* odzywają się 
głosy z lłumu: „Kto tn jest winnym, 


jak nie „oni*—żydzi. Ich to zasługa. 


„Mają w Petersburgu jedną tylko sy- 


nagogę, my zaś prawosławni dzie- 
siątki cerkwi, no i nodburzyli na 
cerkwie „bolszewików“ >00 
/ -« „Petrog rader Tgpbit." zaświadcza 
uroczyście, że w smutne; historii 
rozlewu krwi | 
Ławrze” nie uczestniczył ani jeden 
żyd. | | EE 

aby niedopuścić do tego. 


| Grinber- 
gam i Nahamkesom 


ze Smolnego 


kładli ciągle w uszy, by sie nie mie-. 


szali do tych spraw. Komisarze po- 
słuchali i „rozchorowali się" na tę 
chwilę na zęby ina „przeziębienie“. 


Żydów i wogóle o wszystko złe, któ- 
re je Spotyka.  Charakterystyczny 
przykład tego podaje „Petrgr. Tgbit,*: 


ASŁO S 


RAZ is 
En Bryndza jadę, 2, 
3 Ser śmietankowy 


` Ą 


| : Warszawskie Z 


; - 


naszym nieszczęściom. 


się coraz częściej prze: 


„raj miejscowości. 


w  „Aleksandrowskiaj. 


sprzedawane przez D 
iemiańskie Tewo Mleczarskie 
Ę | © W Sklepach własnych > > 
Andrzeja 3, Piotrkowska I8 i 14, Dzielna 25 
L oe w MRNA, 5 Widzewska 126, : 


-> Kiedyś w procesie uliczną wle- 
chat nagle tramwaj, wywołując za. 


mieszanie i oburzenie tłumu, Jeden 


z jadących tramwajem wykrzyknajł 
ze złością: „Wszystkiemu temu żydzi 
winnił* Przypadkowo zhajdował się 


w wagonie jeden z: żydowskich ko- | 


misarzów ze „Smołnego*, który za- 
trzymał pasażera: | 
|. — Kto jest żyd? czy konduktor, 
który jest takim samym rosjaninam, 
jak ja i ty, ozy motorniczy, czy 
wroszołe tramwajł* = ,//ó 
= — Wszystko ż ydy — odburlnął 
zaczepiony. Zydzi tylko winni 


".- Ten nastrój niepokoi prasę żar- 
gonową, która stara się tłumaczyć, 
że żydzi nie mają nie wspólnego 7 
„bylszewizmem, że nigdy się z nim 
nie godzili i że wogóle żydzi a bol 
szewicy — to dwa różne światy. 
(Czy zapewnienia te znajdą wiarę 
3 zmienią nastroje rosyjskie— wątpić 
trzeba, choćby z tego względu, że 
występują nieco... zapóźno. z 


<o komunikat niemiecki 
BERLIN. (Urządowo). | 


Wielka 
kwietnia. 


Kwałora Główna, an 


kachodnia widownia WOŻBY 
Na polu bitwy na mnólnocy od. 


rzeki Somme ożywiły się wieczorem 


walki artyleryjskie i minowe. 
Pomiędży strumieniem Luce i 
rzeką Avre kontynuowaliśny ataki. 
nasze i zdobyliśmy w nich wyżyny 
na północy. od Morenil. Anglicy i 
francuzi: ponieśli ciężkie straty. Ùo- 
kalne natarcia na zachodnim brzegu 
rzeki Mozy oddały nam w posiada- 


nie las pod Arrachis.. 


- Również i wczoraj. dywizje fran- -> 


cuskie. usiłowały w- wielokrotnych 


atakach odzyskać stracone wioski i A 


wzgórza na zachodzie od Montdidier, 
jak również pomiędzy Don i Matz 
Natarcia te załamały się krwawo. - 

= Walki dni ostatnich powiększye 
ły liczbę wziętych od początku bitwy, 
jeńców do przeszło 78,000. 


7 innych widowni wojny — nio 
nowego. LEŚ Ó dego 
 Płorwszy Ganaral-K watermistrz 
l BZ Lude ndor t. 
-Komunikat francuski. 
PARYŻ, 80.III.—Urzędowo dono- 
szą 29 marca po poł: | 


Zaczęta walka wczoraj wieoczo- 


rem, oraz podczas części nocy trwa- 


„ła nada! w okolicach Montdidier. Po- 
mimo wielokrotnych kontrataków 


wróg nie był w stanie wyprzeć fran- o= 


cuzów z zajętych przez nich wczo- 


śród ciężkich walk Moncels. Przed. 
Plaissis de Roy miały miejsce za- 
wzięte walki. Wszystkie. ataki nie- 
mieckie przeciwko wsi rozbiły sią o 


an, 2 PommiA SEM jany opór wojsk francuskich 
Żydzi poruszyli niebo i ziemię, nłezachwiany op jsk francuskich 


francuskich. Zeznania jeńców;. oraz 
liczba trupów na tym odcinku w 

oraz w okolicach Montdidier stwier- 
dzają, że bezcelowe straty niemców 


są nadzwyczaj ciężkie. Na północy 


od Montdidier wojska francuskie i 


PROW 0.1. angielskie trzymają zwycięsko w sza- 
Wszystko to jednak nie pomo- 
'gło: masy rosyjskie obwiniają o to 


ch u niemoów na linji rzeki Avce przed 
‘Neuville Sir Bernard--Mensneteres— 
Marcelcave-Hamol. Niemiecka piecho- 


ta, oraz kolumny trenów, które znaj: 


dowały się na drodze Laon—Ta Fóre, 


MIETANKOWE % 
chleba zastępują: JEDNA lk | 
| ,lomółki  Marm elada | 
-— Powidła "Miód. = 


Długa i 


T T NE WDOWA NACE 


SR 


KA: Wojska francu- | > 
skie uzupełniły sukces swój, zajmując ` 


-~ 


; | zostały wzięte pod ogień francuskiah 


~ dział dalekonośnych i rozproszone. 


- Na pozostałym froncie znaczna dziac 
„.łalność artyleryjska. | 


Komunikat angielski. i 


LONDYN, 80 marca. Urzedowo 
donoszą dnia 29-g0 wieczorem: | 


Na północy od rz. Somme utrzy- 
. maliśmy wszystkie nasze stanowiska 
W ciągu dnia przeciwnik nie przed- 
siębrał żadnych poważniejszych ata- 
ków. e, | r 
Na południu od rz. Somme mia- 
ły miejsce zacięte waiki, podczas 
których wojska nasze zostały odpar- 
te na linje, która przebiega na za- 
chód od Hamel — Malcerca Demuin. 
„Front francuski na południu od 
Demuin przechodzi przez Mezieres— 
Laneuveville Sire Bernard — Grati- 
bus oraz prosto na zachód od Monte 
didier — Lassigny. Francuska kontr- 
ofensywa trwa w dalszym ciągu, no- 
we wojska francuskie wciąż przybya 
wają.  - eooo | > 
| Na wschód od Lassigny w linji 
stanowisk francuskich nie zaszły ža- 
dne zmiany. Pochwycony rozkaz 
niemiecki dowodzi, że jedna z dywi- 
zii nieprzyjacielskich, która w dniu 
21 marca nacierała pod St. Quentin, 
winna była być nad Sommą pod 
Ham, a wiec w odległości 11 mil. W 
rzeczywistości rzeczona dywizja po- 
sunęła się zaledwie o trzy mile. Po- 
a lokalnemi walkami na różnych 
punktach, dzś nieprzyjaciel na pół- 


noc od Sommy nie atakował zbytnio. 
W różnych odcinkach zyskaliśmy na. 


- terenie. 


Na południe od Sommy rozpo- 
 częły się rano ciężkie ataki 
przyjacielskie, w okolicach Mezieres 
i Demuin. Walka w odcinku tym 
trwa jeszcze, Ze zdobytych doku- 
„mentów nieprzyjacielskich wynika, 
że wczorajsze natarcie niemieckie 7 
obu stron rz. Scarpe miało na celu 
zdobycie grzbietu Bimy i Avras. Na 
tarcie to przeprowadzone zostało mi. 
nimalnie przez sześć dywizji na linii 
"walki, oraz cztery dywizje szturmo- 
we w drugiem uderzeniu. Pomimo 
wściekłości ataku, uczynione w sta- 
 nowisku naszem wgniecenie jest nie- 

znaczne, zaś walka skończyła się po- 
ważną porażką nieprzyjaciela. Ww 
ciężkiej walce bardziej na południu 
pomiędzy Boiry i Serre, która nie da 
ła żadnego większego sukcesu, Zosta- 
' 40 stwierdzone niemniej niż 11 dywi- 

zji niemieckich, | 


- Telegramy. 


Wymiana dokumentów. 

, BERLIN, 81.3. Wymiana niemiec- 
kiego i rosyjskiego dekumentów ra. 
tylikacyjnych traktatu pokojowego, 
zawartege w dniu 8 marca w Brze- 
cin iitewskim, oraz umowy uzupeł= 
niajążał, nastąpiła wczoraj o godz. 8 
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wiecz. w ministerium spraw zagra- 
nicznych pomiedzy zastapog sekre- 
tarza stanu v. d. Busche-Hadden- 
hausem i rosviskim posłem specjale 
nym R. Petrowem. Wadłąg art. 14 
traktatu pokojowego nabiera on mo- 


Gy Z chwila, ratyfikacji tago. 


i Pnzeciwko prrojowi. 
RERTIN.—Z 'Roterd-mu d onoszą 


do „Telepraphen Union". Jak się do- 


wiadufe „Manchester Guardian“ przy 
wymianie zdań pomiędzy mocarstwa- 


mi zachodniemi a Włochami powzie- 


ta decyzje, aby pod ża dnym pozorem 
nie wszczynać rokowań z mocarstwa- 
mi centralnemi, lecz prowadzić wojnę 
'w dalszym ciągu. Koalicja odmawia 
przystąpienia pod jakimkolwiek pre- 
tekstem dn rokowań pokojowych. Pun- 
ktami wytysznemi koalicji są teraz, 
jak i przedtem: uswobodzenie Balgji. 
Alzacji i Lotaryngji, prowincji wło- 
skich, prowincji na dbalłyckich i 
Polski, | | | 
Sprzeczne wieśc o inter- 
wcncji japońskiej. gh 

LONDYN, 81.8. Doniesienie Biura 
Reutara: „Daily Maill" dowiaduje sie 
z Tokio: Premier ministrów japoń- 
pońskich oświadczył, i4 Japonia jest 
życzliwie usposobioną dla bolszewi - 
ków i że uważa 5a nieuzasadnione 


podjęcie przy obecnych stosunkach ' 


zbrojnej interwencji w Rosii. Rząd 
nie zamierza przeprowadzić wielkich 
operacii militarnych na  Syberji, 
w celu odciągniecia niemieckich sił 
zbrojnych ” frontu zachodniego. 


_.  PARY7. 1.4. Daniesienie Agencii 
Havasa: Do „Echo de Paris* telegra- 
fuia, %e na ostatnim posiedzeniu parla- 
mentu japońskiego oświadczył mare 
szałek Teranczi, iż Japonia jest go~ 
towa przeprawadzić mobilizację, ore7 
roznocząć interwencję zbrojną bądź 
w interesie sprzymierzeńców, bądź 
też w interesie własnym. 
_Niewiarogodno mieści. 
BERGIN, 31.3. Doniesienie Biura 
Wolffa: w ostatnich czasach Peterb, 
Agencja Telegr. z dość przejrzystych 
powodów rozpowszechnia wieści, ia- 
koby wotaka „sowetów* odzyskały 
7 powrotem Odese i Mikołatów, rze. 
komo ieszcze w krwawych walkach, 
w których miały brać udział rów. 
nież t oddziały marvnarki rosyiskiej, 


-Jak komunikują ze *źródeł miaro- 


dajnych, wiadomości te są SprZzecz- 
ne z rzeczywistością. W obu mia- 
stach tych i nadal nanami położenia 
sa wojska niemieckie. | 


Przygoda „ambasadora Li- 
A twimow a. | l 
HAGA. Pisma angielskie dono- 
szą: Maksym Litwinow (recte Dawid 
Finkelstein), ambasador bolszewieki 
w Londynie, miał bardzo nieprzy- 


jemne zdarzenie. Kiedy bowiem d.28 


lutego r. b. personel: przyszedł. do 
„ambasady“, znajdującej się przy 
przy Viotoria Ne 82, na- czwartem 
piętrze, zastał „ambasade“ zamknie- 


o 
= 


niezrównanej dobroci 


A. Trautweśn 
Piotrkowska 73. 
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w Tow. Ake. Browaru Parowego % 
Sukcesorów K. Anstadta 
i w Łodzi; ulica Srednia Nr. 34. 
C- NAJWIĘKSZY BROWAR w MIEJSCU. | 
R?" FABRYKACJA CHEMICZNIE CZYSTEGO PŁYNNEGO KWA-) 
NEGO w CYLINDRACH STALOWYCH po 20 t10 kilo | 
rskie; E UEY” HB 


a jednym egzemplarzu z każdega rom 


- ku w formie kieszonkowych. Adresy - 
N.K P. 


. proszę podać w adm. 
- ebodnia Xe 37. 


tą 1 zaopatrzoną w nowe zamki, 
wszelkie zaś znaki urzędowe były 
poździsrane. Rządca domu oświad- 
czył personelowi w imienin gospo- 
darza, że „ambasady“ w domn nie 
ścierpi z powodn naruszenia spako- 
iu, dodaiąc, że, jeśli meble „ambasa- 
dy“, składające się ze stołu, 6 krza- 
seł i szafy żelaznai, nie będą usu- 
niete w ciagu 48 gadzin, wyrzuci 
wszystko na ulice. Posłano po n. 
„ambasadora”, który przybył natych- 
miast. Oświadczono mu, ża do „am- 
basady” w żadnym razie nie bądzia 
Wwnnszezony. Zarazem rządca domu 
ofiarował mu 20 funtów sterl., tytu- 
łem zwrotn komornego. za 3 miesią- 
ce za odpowiednim kwitem, P. Litwi- 
now z wielką godnością odmówił 
przyjęcia pieniędzy, natomiast za- 
strzegł się, że wdroży akcję sądową. 
Widząc dalei, że nawet po inter- 
„wencji urzędników angielskich, któ- 
"rych wezwał na pomoc, niczego 
spodziewać się nie może, dom opu- 
ścił. E A N 
Aleksiejew wzięty do nie woli. 
Dzienniki wieczorowe. donosza, 
Że wojska, które pozostały wierne 
„Sowietowi”, wzięły w- okresu 'doń- 
skim do niewoli generała Aleksie- 
lewa, PRO. 


Tełegramy wlasne 


Pedróż premiera nolskiego 
do Wiednia. a 
WIEDEŃ, 1.4. (w.) Doniesienia 
prywatne „Nordd, Alle. %tg.": Wad- 
ług wiadomości, zaczerpniełej z „Wie. 
ner Tpeblt* — w Wiedniu spodziewa- 
ny iest w tych dniach przyjazd no- 
wego prezesa ministrów polskich. 


Zamiana wojsk a-mielskioh 
francusuiarni, | 
RERLIN, 1.4. (w) — Jak. dalece 
wykorzystali anelicy pomoc franen- 
ska, wskazuie fakt, i} w ciagu dal- 
szych walk na froncie poludniowo- 
wschodrim, niemcy brali do niewoli 
przeważnie francuzów. Czysty wy- 
glad i doskonale wyekwipowanie tych 
żałnierzy dowodziło, że zostali oni 
wciągnieci do walki bezpośrednio po 
przybyciu 7 Paryża. RE 


Fowrót ambasadorów 
|. koalicji, | 
= MOSKWA, 14 (w). P. A T. — 
Wczorai wieczorem przybyli do Pe- 
tersburga 7 Finlandji ambasadorowie 
francuski, serbski i włoski. Panowie 
ci zatrzymali się w stolicy chwilowo, 
gdyż celem ich podróży jest Wo- 
łogda. SĘ sę Śro powy 
Na zapytanie w sprawie stano- 
wiska koalicji wobec Rosti, Noullens 
odpowiedział. Za odpowiedź należy 
uważać fakt, że pozostajemy w Ro- 
sji, której nie mamy zamiaru porzu- 
cić, a przynajmniej nie „opuścimy 
przy obecnych okolicznościach. 


FES 


JANINA 


ERRAR 


. "mości na 
_ 9 kwietnia r. b. przy 


|| ne na sumę Mk. 470, 
' Średniej N 5, mebie i 


wane na. sumę Mk: 1105. 


Žan - KOMORNIK. 


. dzieloną została 


Leka>z-Dentysta 


| Jomaszewska 
powróciła. 


- Lekarz-D entysta 


(H. Lewita | 
| Choroby zębów 1 jamy ustnej. | 
| Przyjmuje od 10—2 i os 4—7 | 
| Piotrkowska AG 17 | 


-4 o. sa 


|| wyznaczone zostały sprzedaże rucho - 


3 . j ; ul. 
s. łudniowej N+ 30, — meble oszacowa- 


- 10 kwietnia r. b. przy ulicy 
kapelusze 
' męźkie oszacowane na sumę Mk. 660, 

„16 kwietnia r. b. przy ml. Ce- 
gielnianej Ni 43, — meble - 


S. Basiński 


Nè 88 
Paryż w egniú dzial. 

. GENEWA, 1.4.(w) Zniszczenie, przy. 

czynione ostrzeliwaniem Paryża, w 

ciągu ostatnich 48 godzin, przybrała 

na rozmiarach. Luńdność ukrywa się 

w tunelach kolei podziemnej, gdzie 


konsumuje pierwsze i drugie Śniada. 


nie. Uprzątanie ofiar bombardowa: 
nia odbywa się po nocy. Eo 


Zaslabniecie ksnoleega 
l Mzeszy, SE 
BERLIN. 2.4. (w.) Wezoraj ro: | 
zeszła sie po mieście nogloska, že- 
kanclerz Rzeszy ciałko zaniamóy. = 
Z zasiągniętych informacii udalo 
się ustalić, iż rzeczywiście w niedzie- 
lę wieczór kanclerz czuł się  niezu- 
mełnie dobrze, ala po spzdzonsł spo- 
konie nosy — w noniedziałek na ły- 
je przyszedł do siebie, ża praw/lo- 
podobnie w dniu dzisiejszym zajmie 
się już sprawami swego uszędu. 
Ofiary kombaritowania, 
BERLIN, 31.3. (w.) Urzedowo. — 
Doniesienia potwierdzają, że szwaj: 
carski radca legacyjny,  Stroelin, 
wraz ż żoną t dwalpiem dzieci w 
wieku 4-ch i 1ł1-tu łat ponieśli śmierć 
Z pówodn bombardowania Paryża, 
Cstrzeliwaniae Dunkierki. 
GENEWA, 1.4. (w.) Miasto porto- 
we llunkierka, a zwłaszcza jej dziel. 
nica nadbrzeżna znacznie usietpiala 
z powodu ostczeliwania z dział da- 
lekonośnych. | 
Kierownik odpowiedzialny, © 
GENEWA, 808. (w). — Generał 
Foch nie otrzyma tytulu generalissi- 
musa, lecz specjalnym rozkazem 
służbowym mianowany zostanie od- 
powiedzialnym kierownikiem operacji 
na zachodzie. Y 2 i 
W rozkazie służbowym znaidułe 
się adnotacja, że  nominacia ta u- 
w porozumieniu z 
rządem angielskim. awa. 
Walkie Połiawę. 
MOSKWA, 14 (w) — Głównojdm 
wodzący woiskami „sowiełów* na U: 
krainie donosi pod dala 51 marca: 
Główne siły nasze cofnęły sią za rzes 


kę Wonska(?), Połławe znieły wojska ` 


Rady, dzięki poparciu ciężkiej arty: 
lecji niemieckiej. Mosty i Śpichlerze 
z zapasami zostały przez nasze woj: 
ska zniszożone. y 
Dworzec w Połtawie znajduje się 
jeszcze w naszem posiadaniu. 


Kto aresztował Kanieniewał 


MOSKWA. 1.4. (w) P. A. T. Ko 
misarjat ludowy do spraw zagrani- 
ocznych przesłał do rządu niemieckie: 
go protest Z powodu aresztowani: 
przez władze niemieckie na Alandach 
rosyjskiego pełnomocnika przy ko: 
misji pokojowej, Kamieniewa, 

Rząd niemiecki odpowiedzia ł, że 
z aresztowaniem tym nie ma nie 
wspólnego. 


Rad POOR PRZY E ET TERETE 


'mszerka 


z dypiomam Cesarskiej Aika" 
demi medycznej w Piotrogro 
dzie, praktyknjąca 20 lat, przyjmu: 
je. Dla pań przyjezdn; osobny [oka 


— Piotrkowska 142 m. 14 — 


BGŁOSZENIĄ DROBNE: 
AEE OERE SEROWA ASETE A. 


i JĄ kuszerka Marija Kubieka  przyi-. 
38 muje Piotrkowska NM 199 —9, 


Jedyny w Łodzi zakład repara 
cyjny garderoby atywane!: prze - 
rabia, nieuje, odówisża, czyści. pie: 
rze chemicznie i farkaje garderob? 
męską. Roboty wykeaywa Starnn ic 
szybko i tanio, Poleca Sortownia 
Chrześcijańska Piotrkowska 174. 


we 


Po- 


7 sglaął pasaport uianiienkć i pa- 
m tent, wydany w todi ma imię 
dana Pietrzaka, E RA 
aginąła legitymauiua  smkobowa, 
<= wydana dla 2 osób z 6 nesąsiki 
na imie Marfi Berger. 


= 


os aeo- 


